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•WIADOMOŚCI SIERAKOWICKIE styczeń 1994 / 11 A Z

^'.50-!ecie tragedii wojennej

/V

i

Lata okupacji h itle row sk ie j przyniosły Polakom liczne tragedie, w tym  i 
ludność kaszubska niemało doświadczyła. Zycie codzienne niesie inne 
problemy, aie wypada też niekiedy poświęcić trochę czasu i uwagi w spo
mnieniom.

£

• 3 1

9 stycznia 1944 roku  w Kamienicy 
^  Królewskiej Niem cy rozbili bunkier 

“Gryfa Pomorskiego", nazywany 
“Gniazdem  G ryfitów ”. Po wcześniej
szym rozbiciu “P tasie j Woli" tu  właś-

Na zdjęciu: pan Brunon Kwidziński.
• H W o h ir i iK .*

^ a n  cfa w ' p s r  m u
R g,jf t u i  f f - i / i  l t  c J ia W i y~u, R )

i —u-r— -. r

nie znoszono m eldunk i i w ydaw ano 
rozkazy do dalszej działalności człon
kom tajnej organizacji wojskowej. Z 
r-ąk Niemców zginęli: kom endan t 
bunkra por. B e rn a rd  M ichałko pse- 
ud. “Batory” i J a n  K w idziński pseud. 
“Wilk”. Albina M ichałkę aresztow ano 
i uwięziono w obozie koncentracy j
nym. Rodziny tych  żołnierzy Rze
czypospolitej prześladow ano do 
końca wojny, a i  po w yzw oleniu szy
kanowano, gdyż “G ryf P om orsk i” był 
traktow any podobnie ja k  A rm ia 
Krajowa.

W pięćdziesiątą rocznicę likwidacji 
bunkra w K am ienicy odbyła się tAm 
impreza zainicjow ana przez p. B ru
nona Kwidzińskiego. S kup iła  wielu 
kombatantów, członków rodzin , zna
jomych i m ieszkańców  okolicy.

O 11.00 ks. A ntoni Pep lińsk i odpra
w ił mszę św iętą  po kaszubsku , śpie
w ał chór “Lewino" z Lęborka. Licznie 
zgromadzeni m ieszkańcy K am ienicy 
Królewskiej, kom batanci, w ładze 
gminy oddali hołd pam ięci poległych 
bohaterów. Po złożeniu kw iatów  pod

Pomnik w uroczystym dniu. *3 J

pom nikiem  upam iętn ia jącym  krw a
we w ydarzenie sprzed pół wieku ze
bran i zostali zaproszeni do szkoły, 
gdzie po poczęstunku obejrzano pro
gram  artystyczny  w w ykonaniu ucz
niów i zespołu “Lew ino”. Potem  już 
w g rupach  bardziej sobie znajomych 
snuto  w spom nienia...

P an  B runon K w idziński nadesłał 
list dziękczynny dla tych wszystkich, 
którzy uczestniczyli w ty m  spotkaniu 
i przyczynili się do jego spraw nej or
ganizacji. L ist - bardzo obszerny - 
w ym ienia księży, działaczy społecz
nych, członków rodzin zamordowa
nych, artystów , nauczycieli itp . Ale 
przecież n ie  o nazw iska  chodzi, a o 
to, by pam ięć o naszej tragicznej hi
storii nie zaginęła.

D.W. i M.K.
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ulg i świadczeń określonych w  ustawie 
z dnia 24 stycznia 1991 r. o kombatan
tach oraz niektórych osobach będących 
ofiarami represji wojennych i okresu po
wojennego (Dz.U. nr 17, poz. 75 z póź
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Reduta „GniazdaZaraz po napaści Niem iec 
na Polskę w roku 1939 do 
walki z najeźdźcą stawali 

również Kaszubi. Por. D am bek 
ps. ,.Jur”, „Kil”, „Falski” powołu
je pod swoim dowództwem Tajną 
Organizację Wojskową „Gryf K a
szubski”, k tóra 1 lipca 1941 roku 
zostaje przem ianow ana na „Gryf 
Pom orski”. Powstały „Gryf Ka
szubski” głosi p rogram  aktywnej 
walki bojowej i propagandowej 
z o k u p a n te n  hitlerow skim , 
wzniecając p łomień walki na całe 
Pom orze —  od Torunia, Byd
goszczy przez Bory Tucholskie po 
brzegi Bałtyku.

Przypomnijmy jedną z bohater
skich bitew, która się rozegrała 
9/10 stycznia 1944 r. w Kamiennicy 
Królewskiej, na wybudowaniu 
w zagrodzie Jana Kwidzyńskiego.

K amiennica Królewska leży 
w powiecie kartuskim. Jest 

ona uroczo położona na pagór
kach i dolinach, wśród lasów i je 
zior. Przed 1939 r. ludność żyła tu 
skromnie z uprawy słabej ziemi 
oraz z lasu.

Dekretem Hitlera z 8. X. 1939 r. 
zachodnie ziemie polskie zostały 
włączone do Rzeszy Niemieckiej. 
Rozpoczęło się wtedy odbieranie 
chłopom ziemi również w Kamie
nicy i zmuszanie ludności kaszub
skiej do podpisywania niemieckiej 
listy narodowościowej. Coraz wię
cej mężczyzn uciekało do lasu 
a rozlegle gąszcze były doskonałą 
kryjówką dla kaszubskich party
zantów. Las stał się wtedy ich do
mem. Zbudowali oni tutaj system 
schronów podziemnych nazywa
nych bunkrami, gdzie mieszkali, 
przechowywali broń i z których 
prowadzili walkę partyzancką. 
Wejścia do bunkrów były umiesz
czane w miejscach trudno dostęp
nych i doskonałe zamaskowane. 
Broniły ich bojowe brygady leśne. 
Niemcy starali się znaleźć bunkry 
i zniszczyć je.

Szczególnie długo i intensywnie 
poszukiwany był bunkier, który — 
jak doniesiono Niemcom — zloka

10 WIADOMOŚCI GDYŃSKIE

lizowany został w okolicy gospo
darstwa J. Kwidzyńskiego.

W bunkrze tym znajdowały się 
polskie flagi, opaski białoczerwo- 
ne, drukarka ręczna, pieczątki, 
óroń oraz amunicja.

Jan Kwidzyński ps. „Wilk” był 
wielkim patriotą polskim. W jego 
zabudowaniach w ielokrotnie 
przebywał założyciel i dowódca 
„Gryfa Pomorskiego” J. Dambek, 
który miał do Kwidzyńskiego wiel
kie zaufanie, tu prowadził liczne 
narady z kierownictwem „Gryfa”. 
Łącznicy przynosili tu meldunki 
i stąd wydawano ważne rozkazy. 
On sam często ukrywał się w oko
licy Kamienicy Królewskiej, tu był 
jego sztab.

Również niedaleko, w miejsco
wości Przyrowie, w gospodar

stwie Józefa Bloka mieściła się 
w latach 1943-1944 zakonspirowa
na kwatera Augustyna Westphala 
ps. „Piotr Morski”, zastępcy J. 
Dambka.

W niedzielę 9 stycznia 1944 r. 
w domu Jana Kwidzyńskiego ze
brali się sąsiedzi, zaufani znajomi, 
jego rodzina oraz dwóch „ludzi 
z lasu” — jak tu nazywano swoich 
partyzantów —  Jan Kortas i Ste
fan Dominik.

Zebrani przekazywali sobie wia
domości z nasłuchu radiowego, 
które były optymistyczne: „Niemcy 
ponoszą klęskę na wszystkich fron
tach i są w odwrocie, a koniec na
szej walki jest już bliski”.

Zgromadzeni nie wiedzieli, że 
gospodarstwo i przyległe do niego 
tereny były już otoczone podwój
nym kordonem żołnierzy niemiec
kich dowodzonych przez znanego 
z okrucieństw gestapowca Jana 
Kaszubowskiego. Pierwsi spostrze
gli Niemców partyzanci, którzy 
ostrzegli o tym domowników. Par
tyzanci nie mieli wyjścia, wszystkie 
drogi odwrotu były niemożliwe. 
W ostatniej chwili zajęli miejsce na 
strychu. Drzwi domu otworzyły się

z hukiem. W kuchni zaroiło się od 
Niemców. Gospodarz spokojnym 
tonem zwrócił się do Kaszubow
skiego z pytaniem w języku nie
mieckim: „Was wuenschen Sie0 '. 
W odpowiedzi Kaszubowski pod
niósł dłoń w nazistowskim pozdro
wieniu i zapytał: Gdzie jest bun
kier? Kwidzyński nie stracił zimnej 
krwi i odrzekł: Nie rozumiem o ja 
ki bunkier panu chodzi0 Kaszu
bowski w tym momencie uderzył 
Kwidzyńskiego w głowę kolbą pi
stoletu, następnie zadał ciosy 
w żołądek i twarz. G dzie  bunkier'0 
pytał z wściekłością. Kwidzyński 
upadł na podłogę. Gestapowiec 
rozkazał żonie gospodarza oblać 
męża wiadrem zimnej wody. Ko
bieta odwówiła wykonania rozka
zu. Za wiadro złapał Kaszubowski
—  gdzie bunkier? Kwidzyński mil
czał. Trwało to ponad pół godziny.

Następnie wywleczono nieprzy
tomnego gospodarza do stodoh 
i tam przywiązano do taczek — bi
to go kolbami karabinów i widia
mi. Maltretowany milczał, bo daw 
no już stracił przytomność. Żoł
nierze niemieccy na polecenie Ka
szubowskiego specjalnie przygoto
wanymi pikami kłuli teren gospo
darstwa penetrując metr po m e
trze w poszukiwaniu bunkra.

Bunkier ten zwany „Gniazdem 
Gryfitów" lub „Orlim Gniazdem" 
zbudował Jan Kwidzyński w 1943r. 
Był on połączony specjalnym za
maskowanym korytarzem z tą czę
ścią zabudowań gospodarczych, 
gdzie znajdowało się pomieszcze
nie do wypieku chleba (zwane tu 
piekarnikiem). Bunkier został 
zbudowany w wielkiej tajemnicy 
i o wejściu do niego wiedziało tyl
ko zaledwie parę osób. W przy
padku niespodziewanego ataku na 
bunkier można było prowadzić 
z niego ogień przez małe otwiera
ne okienko zainstalowane z boku 
pomieszczenia. W górnej części 
znajdował się ciekawie umieszczo
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ny otwór służący na wszelki wypa
dek do ucieczki. Tego tragicznego 
dnia, kiedy Niemcy osaczyli bun
kier, wewnątrz niego przebywało 
dwóch partyzantów „Gryfa” —  do
wódca odzialu porucznik Bernard 
Michalko ps. „Batory” i jego brat 
Albin ps. „Zegar”.

P or. Bernard Michalko byl wy
bitnym partyzantem, odważ

nym, nieustępliwym w walce. Sto
czy! wiele zwycięskich potyczek 
z patrolami niemieckimi. Byl 

| członkiem grupy bojowej „Dywer
sja i Sabotaż”. Brał udział ze swo
im oddziałem w słynnej akcji bojo
wej dnia 21. XI. 1943 r. na lotnisku 
w Strzebielinie.

Znajdujący się w bunkrze party
zanci przez zamaskowane okienko 
widzieli co się dzieje w otoczeniu 
zagrody Kwidzyńskiego. Czasu było 
mało, więc przystąpili do niszczenia 
dokumentów, pieczątek i rozpoczę
li przygotowania do walki.

Partyzanci z bunkra pierwsi 
otworzyli ogień do Niemców. 

Wojsko w liczbie około 120 żołnie
rzy rozbiegło się i ukryło w obej
ściu. Niemcy nie mogli dokładnie 
zlokalizować położenia bunkra. 
Niemcy liczyli na szybkie zniszcze
nie „Gniazda Gryfitów”, lecz dwaj 
bohaterscy bracia przez wiele go
dzin odpierali nieustanne ataki. 
W tej sytuacji Kaszubowski po
biegł na stację kolejową, by za
dzwonić do Gdańska po posiłki. 
M eldował przełożonym — „w 
bunkrze znajduje się co najmniej 
dwudziestu partyzantów —  przy
ślijcie pomoc”. Pomoc nadeszła po 
około dwóch godzinach. Z Gdań
ska do Kamienicy Królewskiej 
przyjechał specjalny pociąg ze 150- 
cioma niemieckimi żołnierzami. 
Teraz przeciwko dwum kaszub
skim partyzantom walczyło około 
270 żołnierzy niemieckich w peł
nym rynsztunku.

Partyzanci z bunkra w dalszym 
ciągu prowadzili nieustanny atak

na wroga. W pewnej chwili strzela
nie ucichło, a następnie słychać 
było strzały tylko z jednego RKM- 
-u. Można było przypuszczać, że 
coś się stało. Istotnie niemiecka 
kula raniła śmiertelnie por. Ber
narda Michalko. Teraz w bunkrze 
został tylko jeden bohaterski par
tyzant —  Albin Michalko.

Bitwa o bunkier trwała nadal. 
Niemcy którzy nie mogli złamać 
oporu, skrępowali kolczastym  
drutem J. Kwidzyńskiego i posła
li go w stronę bunkra jako zakład
nika —  żywą tarczę. Zbliżający 
się do bunkra gospodarz, a wi
dział go „Zegar” —  nagle zawo
łał: „Odryglujcie górną klapę”. 
Stało się to błyskawicznie i J. 
Kwidzyński znalazł się w bunkrze 
i walka potoczyła się nadal, zno
wu słychać było strzały z dwóch 
partyzanckich RKM -óm.

Była już godzina czwarta nad 
ranem, kiedy kula niemiecka  

trafiła Kwidzyńskiego. W bun
krze pozostał znowu sam dzielny 
„Zegar”, w dodatku z kończącym  
się zapasem amunicji. Niem cy nie 
mogąc zdobyć bunkra postanowi
li zaatakować go granatami. „Z e
gar” odrzucał błyskawicznie rzu
cane w niego granaty. Jeden eks
plodował w powietrzu odrywając 
partyzantowi palce lewej ręki. 
Skończyła się amunicja, ledwie 
stojący na nogach Albin Michał- 
ko po 13 godzinach nieustannej 
walki nie miał innego wyboru jak

- opuścić miejsce walki. W dodatku 
widział, że Niem cy przystąpili do 
podpalania bunkra.

W miejscu gdzie granaty zrobiły 
wyłom ukazała się biała szmata 
i Michalko opuścił swoje stanowi
sko. Niemcy natychmiast z bronią 
gotową do strzału otoczyli bunkier 
spodziewając sie, że znajduje sie 
tam wielu partyzantów, ale z bun
kra już nikt nie wychodził. „Tam 
nie ma nikogo” odpowiedział „Ze
gar”. Niem cy zasypali bunkier 
grzebiąc tam ciała J. Kwidzyńskie
go i Bernarda Michalko.

Tej nocy i w dniach następ
nych wśród wielotysiecznej 

rzeszy „Gryfowców” rozproszo
nych po lasach Pomorza od Choj
nic do G dańska rozniosła się 
wieść o bohaterskiej śmierci Ber
narda M ichalko i Jana Kwidzyń
skiego —  obrońców  „Gniazda 
G ryfitów” i stała sie ona na
tchnieniem do dalszej walki z n ie
nawidzonym najeźdźcą.

STANISŁAW UCIŃSKI

Autor pragnie podziękować par
tyzantowi „Gryfa Pom orskiego” 
panu Brunonowi Kwidzyńskiemu 
ps. „Sroka” synowi Jana Kwidzyń
skiego, który był również uczestni
kiem walki o bunkier zwany 
„Gniazdem Gryfitów” za udziele
nie obszernego wywiadu w dniu 20 
września 1998 r., którego fragmen
ty zostały wykorzystane w artykule.

„CLINICA M E D IC A ” Sp. z o.o.
Wielospecjalistyczna Klinika Zabiegowa z Przychodnią 

w Gdyni, ul. Mireckiego 11

uprzejmie informuje Szanownych Pacjentów, że wykonuje zabiegi operacyjne 
refundowane przez Pomorską i Branżową Kasę Chorych.

W ramach działalności K liniki oferujemy^ 
w następujących dziedzinach:

* chirurgii ogólnej
* chirurgii dziecięcej
* chirurgii plastycznej,
* ginekologii
* laryngologii

biegi operacyjne i hospitalizację

chirurgH-pnkologicznej 
chirurgii sięzękow ej 
ortopedii 
urologii 
okulistyki

N a terenie Kliniki działa/przychodnia specjalistyczna i laboratorium analiz lekarskich. 
Telefon do rejestracji: / 6 2 7 - 0 r 94 i 627 01 98.

WIADOMOŚCI GDYŃSKIE 1127
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Związcli I a:bidanlów R. P 
i b. V.'ięśr.̂iv Politycznych 

Koło Sierakowice
Sierakowice,dnia 9 stycznia 1994r. AO

V czasie okupacji niemieckiej,podczas drugiej 
wojny światowej latach 1939 - 1945 na terenie Pomorza - 
Gdańskiego powatała Tajna Organizacja Wojokowa”Gryf Pomor
ski” .Skupiała w owych szeregach około 4.500 osób.

Część z tych członków tworzyła zbrojne oddziały« 
Taki Oddział znajdował się koło zabudowań Państwa Kwidziń- 
skioh w Kamienicy-Królewakiej - wybjM^
# dniu 9 stycznia 1944r.Niemcy przystąpili do jego likwi
dacji tam znajdującego się bunkra.Byłe tam policja,gesta
po i SS.z Gdańska w sile po uzupełnieniu około 120 osób*

V bunkrze dobrze zbudowanym,oraz zamaskowanym
w tym czasie znajdował się Komendant tego oddziału Bernard 
Michałko ps.Batory oraz członkowie Jan Kwidzińeki ps.Wilk 
1 Albin Michałko ps.Zegar.
Na widok zbliżających się Niemców pod dowództwem Jana Ka- 
szubowokiego,jako pierwszy ogień otworzyli partyzanci. 
Podjęli obronę wobec przeważających, sił .Broń posiadali 
automatyczne /ręczne karabiny maszynowe/.
Niemcy po kilka ataków przerwali działania.Później dalszą 
podjęli.Walka toczyła eię do dnia 10,01*1944r.

właściciel tego gospodarstwa na którym znajdował się ten 
bunkier.Hanny został Albin liichałko od grantu rzuconego 
przez niemea,który przy odrzuceniu eksploatował.Oberwano 
palce przy reki.Koniec był walki*
Klbina Michałkę czekały tortury,przesłania oraz obozy 
Koncentracyjne Stuttuox i Mathaussen.Zaś rodzinę prześla
dowania do końca w ojny /Pańs tw a  K w i d z iń s k i c h /  
f czasie drugiej wojny światowej okupant stosował nieludz
kie metody do wobee ludności zamieszkałej na tut,terenie. 
Wszczególności do tej która nie przyjęła list narodowości 
niemieckiej.Tych co pozostali Polakami.Ludność z zaciętym 
oporem stawiała się germanizacji.
To tylko jeden fakt walk i potyczek ludu Kaszubsko-Polskii
go.Swoją walką dochował wierności tej ziemi.dotrzymywał
ludność w duchu polskości do odzyskania wolnoici*
Wierni synowie tej ziemi śmierci eię bali.

Zabity został Bernard Michałko i Jan Kwidzyński

/
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Polegli w beju jak żołnierz honer*.*alcayli w walną ojczyznę 
jaka była 1 jest aa ladę Polska.Uroczystość ta aa szczególną
wymowę.Kie tylko rodzinną#równieź historyczna*
Sie wiali osób o tym wydarzania pamięta*
Związek Kombatantów w Sierakowicach »ma wielki szacunek da całej 
rodziny Panatwa Kwidaińakieh# Byli w latach wojny 1 obecnie 
niezłomnymi Polakami*
Podjęli uczcie pamiee 50 lecia tej tragedii..f tych ozasaah na* 
leży to do opraw trudnych*
Dziękujemy aa praybycie*
Burmistrzowi miasta Lęborka*
Kombatantdwm tak lieznle przybyłym z Lęborka,Bytowa oraz Słupska* 
Rodzinie po poległych Bernardzie Michałka oraz Jania Kwidzińskim* 
Ksifdsu Antoniemu Peplinakiemu z Kśeiszewie oraz miejscowemu 
proboszczowi z Kamienicy-Królewskiej za uroczystości kościelne. 
Zespołowi Kaszuby a Lęborka oraz miejscowej szkołf za wystąpie
nia*
lojtowi aminy z Sierakowie panu Tadeuszowi Kobieli 
Przewodniczącemu Rady aminy Panu Tadeuszowi Biguaowi*
Dziękuję również innym których nie wsm segilniłem a są tu obecni 
i przyczynili się do tej uroozystośei* , ^

P R E Z E S  K O Ł A  Z K R P iS W P
w S ie rakow icach

f5HT T reder
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Wierni Ojczyźnie

Bohaterom z „Gniazda Gryfitów”
T EGO pamiętnego dnia —  9 stycznia 1944 roku — mówi ZYGMUNT KWIDZIŃ- 

SKI —  w domu Dyła matka KLARA, ojciec JAN, jo i cfwóch moich braci — 
BRONISŁAW orc ALFONS, noszą ciotka oraz znajoma Bu-lczokowo. Z lasu 
przyszli tuż przed obławą partyzanci „Gryfo Pomorskiego": STEFAN DOMI
NIK i JAN KORTAS. W znajdującym się nie opodal bunkrze przebywali dwaj 

bracia MICHAŁKOWIE — BERNARD — pseudonim ,,Batory”  I ALBIN — pseudonim 
„Zegar” . Usłyszeliśmy podejrzane odgłosy. Kortas i Dominik błyskawiczni* ukryli się 
na strychu w załamaniu komina. Po solidnym kopnięciu drzwi otworzyły się na ościei. 
Do kuchni wtargnęli; gestapiowie-c — r«n«gaf JAN KASZUBOWSKI, m ntm sześciu 
esesmanów.

— Gdzie jest bunkier?! —»
Krzyczał do ojca Kaszubow- 
ski. Usłyszawszy „nie wiem" 
zdrajca uderzył ojca kolbą re 
wolweru. Gdy upadł na pod
łogą zaczęto go bić i kopać, 
wywleczono go no podwórze 
i kłuto widłom!. W  tym cza
sie esesmani przy pomocy 
żelaznych prętów kłuli zie
mię w całym obejściu szuka 
iqc bunkra. Poszukiwania 
trwoły 5 godzin. O to, gdzie 
jest bunkier, pytano matkę i 
pozostałych obecnych. Odpo
wiadaliśmy, że nic nie wie
my. Biii wszystkich. Nie da
rowali nawet najmłodszemu 
bratu. Dom otoczyło potrój
nym perścieniem około 120 
hitlerowskich żandarmów i 
gestapowców. Niemcom po
dejrzany wydał się dym z 
chlebowego pieca. Była prze
cież niedzielo, kiedy chlebo 
na ogół nikt nie piecze. To 
bracia Michałkowie spodzie
wając się, że bunkier w każ
dej chwiii może być wykry
ty, palili gryfowskie dokumen 
ty. Niemcy odnaleźli w końcu 
wejście do bunkra. Wtedy z 
milczącego dotąd włazu roz- 
iegło się seria karabinowych 
strzałów. Żandarmi w popło
chu schowali się za szopą. 
Otworzyli ogień. Po chwili 
gestapowcy wywiekii ze sto
doły ojca i wepchnęli go do. 
bunkra każąc mu nakłonić 
walczących do poddania się.

Ale Kwidziński zamiast do 
kapitulacji wewzwoł Michał
ków do twardej obrony. Wte
dy gestapowcy uwiązując 
drutem za nogę najstarszego 
syna, — Bronisława Kwidzyń
skiego — kazali id u  wejść 
do bunkra po ojca. Ojciec 
nie wyszedł jednak, brota 
Niemcy z powrotem wyciąg
nęli na powierzchnię.

Wtedy na rozkaz Niemców 
cała nasza rodzino zarzucała 
kamieniami z ogrodzenia wej 
ście do bunkra. Niemcy w 
międzyczasie ściągnęli z Lę
borka dodotkowe posiłki. Do

ostatniej chwili nie wiedzieli, 
ilu ludzi znajduje się w bun- 
krz», Nad ranem przez wyr
wę po wybuchu wrzucili do 
bunkra granaty. Bernard Mi
chałko został śmiertelni ran
ny. Jego brat Albin i mój oj
ciec bronili się jeszcze. 
Wkrótce ciężko ranny Albin 
Michałka wydostał się na po
wierzchnię i poddaj się. Skoń 
czyła się w bunkrze amuni
cja. Zaległa c:sza. Nawa wią 
zka granatów rzucono przez 
Niemców rozerwała ojca. Po 
godzinie czwartej rad ra
nem większość hitlerowców 
wycofała się.

'  Do dziś nie wiadomo jakie 
straty ponieśli hitlerowcy. Kii 
ku furmanów z Kamienicy 
Królewskiej wiozło trupy, 
pod groźbą strzału w plecy 
nie wolno im było jednak 
oglądać się za siebie. Rodzi
nie Kwidzińskich — matce, 
ciotce i dzieciom udało się 
dzięki pomocy jednego z żon 
darmów — volksdeutscha, 
przed wojną ich sąsiada, 
zbiec do lasu i ukryć się u 
rodziny i znajomych w oko
licznych wioskach. C'ała Ber- 
nado Michałka i Janc Kwi- 
dzińskiego hitlerowcy kazali 
zasypać gliną i kamieniami. 
Zasypany bunkier stale obser 
wował miejscowy hitlerowiec 
JOZEF SZICA. Dopiero po 
wojnie dokonano ekshumacji 
zwłok bohaterów. Odbył się 
uroczysty pogrzeb na cmen
tarzu w Sierakowicach.

UNKIER na posesji 
Kwidzyńskich w Kamie
nicy Królewskiej zwa

nym ..Gniazdem Gryfitów” 
był jednym z kilkuset, jakie 
członkowie Tajnej Organiza
cji Wojskowej „Gryf Pomor
ski" pobudowali w czasie 
wojny na Fomorzu. Spotykali 
się w obiekcie tym przywód
cy organizacji, omawiali ko
lejne akcje przeciwko faszy
stom.

NM» była to jedyna bitwa 
stoczona przez gryfawców w 
okaiicoch Sierakowic. Dra
matyczne utarczki rozegrały 
łię m.ln. w Borowym Lesie, 
pod- 6©w:<fijr.«w-.w olwilccict.- 
Sierakowic, w Rejonie Nad
leśnictwa Miarachowo.

Mieszkańcy gminy Sierako
wice pamiętają o bitwie sto
czonej w tzw. „Gnieidzle Gry 
fitów". Od lat na rozstajach 
dróg w Kamienicy Królew
skiej' stoi obelisk upamiętnia
jący to wydarzenie. Czynio
no jednak starania, aby upa
miętnić dokładnie to miejsce, 
gdzie toczyła się walka.

Rok ternu przy Gminnym 
Obywatelskim Komitecie O- 
chrony Pomników Walk i 
Męczeństwo w Sierakowicach 
zawiązał się Społeczny Korni 
fet Budowy Obelisku ku czci 
bohaterów z „Gniazda Gryfi
tów” . Projekt obelisku wyko
nał w czyn'e społecznym 
gminny geodeta -WAREK 
FRYTK. Obiskt ria ferenie po
sesji Zygmunta Kwldzińskie- 
go, który po wojnie przejął 
gospodarstwo po ojcu Janie 
Kwldzińskim, wykonał miej
scowy rzemieślnik KONRAD 
BLOK. Koszty budowy pokry
ła Gminna Rada Narodowa, 
z pomocą finansową pospie
szyli także członkowie OSP 
w Mojuszu, pracownicy SKR 
i Banku Spółdzielczego w 
Sierakowicach.

Z okazji uroczystego odsło 
nięcia obelisku członek Rady 
Naczelnej i wiceprezes ZW  
ZBoWiD w Gdańsku dr JO 
ZEF MATYNIA powiedział na 
zakończenie swojego wystą
pienia:

(...) Liczne ilady zbrodni hi 
tlerawskich rozsiane po całej 
ziemi kaszubskiej i liczne 
y/alki stoczone z okupantem 
świadczą o • wielkiej cenie 
krwi, jaką przyszło płacić Ka 
szubom za wierność polskoś
ci i za odzyskanie niepodle
głości Polski. Lud tutejszy,

mimo ciągłego przez wieki 
tkającego noporu germohiz- 
mu. zawsze pozostał wierny 
swojej Ojczyźnie. Jakże słu
sznie napisał 60 lat temu 
Izydor Gu/gowsk/ w swojej 
książce. „Kaszubi", ze 
„Szczep kaszubski okazał 
swoją narodowość przez czyn 
utrzymując swoją polskość 
bez uszczupleń przez stule
cia". Szczególnie twardo mi
mo nieludzkich i zbrodni
czych prześladowca lata hi
tlerowskiej okupacji, mimo 
wielu ofiar Kaszubi bronili 

potsKoścr. Surhienierń le ' 
go patriotyzmu był antyhitle
rowski ruch oporu, którego 
najbardziej zorganizowanymi 
formami były grupy zbrojne 
„Gryfa Fomorskiego" i in
nych podziemnych organiza
cji. Przez swoją działalność 
dawaty one zawsze znać, że 
jeszcze Polska nie zginęła. 
Wspierała ją ludność kaszub
ska. W samej Kamienicy Kró 
lewskiej na około 500 mie
szkańców przeszło 100 była 
zaprzysiężonych do Gryfa Po 
morskiego (...)

(...) Tylko naród zjednoczo
ny mocny swoją gospodarką, 
zdolny jest do pokonania 
wszelkich zagrożeń i ułożenia 
sobie spokojnego i dostat
niego życia. Wydaje się że 
tak! sgzkcz pwsJtazujg, ńsn*.. 
także ci polegli gryfowćy, 
których dziś przywołujemy w 
naszej pamięci. Zda się mó
wią nam: „budujcie nową 
Polskę, szanujcie jej imię. 
Trzeba ją tak umocnić wiarą 
i miłością by nikt snu nie 
zakłócał popróchniałym koś
ciom".

O PIEKĘ nad obeliskiem
— miejscem pamięci 
narodowej przejęli u- 

cznlowie i harcerza z drużyr 
ny im. Partyzantów Gryfa 
Pomorskiego” ze Szkoły Pod
stawowej w Kamienicy Kró
lewskiej. W  szkole tej odbyło 
się z udziałem uczniów i hor 
cerzy spotkanie weteranów 
„Gryfa Pomorskiego” . Będą 
spotkania następne, które dla 
młodzieży są najlepszymi lek 
cjomi historii ziemi rodzinnej.

Katarzyna 
Korczak
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Biania obozu Mauthausen, przez którą przeszedł 
Józef Kwidziński do karnej kompanii w kamieniołomach.

Pieczątka TOW „Gryf Pomorski
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NR 27 ROK I LABÓRG - REMIÓ - A

Najbardziej kaszubski 5 
wśród nie-Kaszubów 2°̂ %

Ksiądz Bazyli Olęcki urodził się 
14 czerwca 1923 roku w Mrocznie na 
Ziemi Lubawskiej. Po ukończeniu Se-

Ks. Bazyli Olęcki na tle swojego liń
skiego domu. Obok redaktor Ma

riusz Szmidka z Kartuz

minarium Duchownego w Pelplinie 
pracował jako wikariusz w Gdyni i 
Sierakowicach. Następnie został pro
boszczem w Lini, gdzie prowadził pa
rafię przez 30 lat. Od dwóch lat jest już 
na zasłużonej emeryturze, ale wciąż 
służy swym parafianom poradami du
chownymi.

Ks. Bazyli nie jest rodowitym Ka- 
szubą, mimo to kocha tę ziemię jak 
swoją i wiele dla niej zrobił i nadal 
robi. Od początku był inicjatorem róż
nych uroczystości o charakterze ka
szubskim. Po przybyciu do lińskiej pa
rafii rozbudował znajdujący się tam 
kościółek pod wezwaniem Najświęt
szego Serca Pana Jezusa. Następnie 
zainicjował piesze pielgrzymki para
fian do stóp Królowej Kaszub w Sia
nowie. Poza tym jest autorem wielu 
ciekawych prac, które w większości 
czekają na publikację. Do tej pory wy
dał książeczkę zatytułowaną „Krzyże 
i kapliczki przydrożne na terenie gmin 
Sierakowice i Linia". Zebrał także 
wspomnienia starszych mieszkańców
o zwyczajach pogrzebowych i wesel

onych panujących kiedyś w tej kaszub

skiej parafii. Na podstawie zeznań 
wiernych, dostępnych dokumentów 
oraz ksiąg parafialnych opracował 
monografię Lini, która sięga .1923 ro
ku.

Podczas II wojny światowej ksiądz 
Bazyli Olęcki był zakładnikiem wo
jennym i więźniem obozu koncentra
cyjnego. Jak tysiące innych ludzi nie 
może udokumentować tego co prze
żył, ponieważ archiwa, w których 
znajdowały się wszystkie dokumenty 
i dowody zostały zniszczone. Ponie
waż nosi w sobie chęć zadośćuczynie
nia Bogu i ludziom >.a to, że dane mu 
było przeżyć wojnę postanowił udo
kumentować i upamiętnić śmierć ty-.- 
sięcy ludzi ginących w „marszu śmier
ci" - czyli ewakuacji więźniów ze Stut- 
hofu. Realizuje to przez zbieranie do
kumentów, materiałów, zeznań na
ocznych świadków, które zamieszcza 
w różnych przez siebie pisanych pra
cach.

Ksiądz Bazyli w swojej - jak mówi
- wdzięczności był inicjatorem posta
wienia w Lini i okolicach pamiątko
wych tablic poświęconych ofiarom 
wojny jak również zasłużonym lu
dziom tej ziemi. I tak pierwsza tablica 
poświęcona jest wybitnym działa
czom kaszubskim XIX wieku, trzem 
księżom Pobłockim, która wisi w 
miejscowym kościele. W dalszej ko
lejności powstały kamienie poświęco
ne pamięci ofiar „marszu śmierci" 
przed kościołem parafialnym i szkołę 
w Kętrzynie. Ciekawostką jest fakt, że 
wszystkie napisy na tablicach są w 
języku kaszubskim - mimo, iż ksiądz 
proboszcz pochodzi spoza Kaszub. J_ 

Emerytowany ksiądz z Lini mimo 
swoch 72. lat jest nadal bardzo aktyw
ny. Wciąż pisze, przegląda archiwa, in
spiruje i inicjuje, i - co najważniejsze - 
wszystko to robi w duchu kaszubskim. 
Na pewno za tę pracę księdzu kanoni
kowi należy się niejedno wyróżnienie 
od społeczności zrzeszonej w ZK-P, na 
przykład Medal Stolema.
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2 ■ WYDARZENIA

Nasze, rozmowy : : : 1 v

Mamy własny 
sztandar

Mariola Łagoda-Ellwart

f i

Fot. Bogumił Fąkowicz

Rozmowa z  Mariolą Łagodą-Ellwart, 
dyrektorem Szkoty Podstawowej i  
w Redkowicaćh

- W jaki sposób Szkoła Podstawowa w Red
kowicaćh realizuje program współpracy z re
gionem?

- Od dawna próbujemy zakorzenić się w re
gionie. Naszym, patronem w 1996 r. została 
Tajna Organizacja Wojskowa .Gryf Pomor
ski'. Przy szkole powstał pomnik .Gryfa Po
morskiego', a gabinet historii przekształcili
śmy w izbę pamięci narodowej. W minioną 
sobotę szkoła otrzymała sztandar. To tylko 
część naszej współpracy.

- Jak doszło do ufundowania sztandaru?
- Dobrze nam się współpracuje z Janem 

Rychertem, prezesem oddziału Związku 
Kombatantów w Sierakowicach. To on wyna
lazł Fundację .Knober' z Kanady, która zgo
dziła się ufundować sztandar. Na sztandarze 
umieściliśmy herb gminy Nowa Wieś Lębor
ska i Tajnej Organizacji Wojskowej Gryf Po
morski. Dobrze układa się także współpraca 
z Brunonem Kwidzińskim i oddziałem Związ
ku Kombatantów w Lęborku, Luzinie, Stężycy 
i Stutthofie oraz z oddziałem Zrzeszenia Ka
szubskiego- Pomorsko w Lęborku.

- Kto pomaga szkole zdobyć środki na tę 
działalność?

- Mamy wielu przyjaciół, tak w Redkowi- 
cach jak i w terenie. Dwoi i troi się nasz radny 
Leszek Wołosiuk. Pomógł nam nawiązać 
współpracę z senatorem Kazimierzem Kleiną. 
Senator zdobył dla nas dwa tygodnie temu 7 
komputerów z pełnym wyposażeniem. Dwa 
komputery mieliśmy swoje. Uruchomiliśmy 
więc gabinet komputerowy na 9 stanowisk, 
oczywiście z dostępem do Internetu. Oprócz 
nauki dzieci, chcemy za drobną odpłatnością, 
uruchomić naukę podstaw obsługi komputera 
dla rodziców. Zresztą na ich prośbę.

- Czy możecie liczyć na pomoc gminy
i mieszkańców?

- Gmina zawsze otacza opieką oświatę i po
piera finansowo, w miarę możliwości, wszyst
kie nasze inicjatywy. Popierają nas mieszkań
cy z całego terenu. Na przykład sołtys Redko- 
wic, Kazimierz Bandzmer dał nam 1500 zł, 
dużo pomaga przewodniczący rady szkoły 
Andrzej Niewiadomski i opiekun samorządu 
szkolnego Barbara Mallek

- Czego wam obecnie najbardziej brakuje?
- Mamy niezłe warunki lokalowe, ale naj

bardziej brakuje nam sali gimnastycznej. 
Gminy nie stać na taki wydatek, dlatego po
prosiliśmy sepatora Kleinę, by nam pomógł. 
Został nawet honorowym przewodniczącym 
komitetu budowy chali. Uzgodniliśmy, że je
żeli przy pomocy gminy i sponsorów szkoła 
zgromadzi jedną trzecią pieniędzy na budo
wę, to on spróbuje zdobyć resztę środków Li
czę, że z taką pomocą powinno się nam udać 
wybudować chałę.

Rozmawiał Bogumił Fąkowicz

Mariola Łagoda-Ellwart ma 37 lat od 
siedmiu lat kieruje Szkołą Podstawową 
w Redkowicach, mieszka w Lęborku, mąż 
Kazimierz jest rencistą. Państwo Elłwart 
mają dwoje dzieci, Beatę - 15 lat i  Ewę -10

:lat.
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w Redkowicach otrzyma 
sztandar Tajnej Organi
zacji Wojskowej „Gryf 
Pom orskiU roczyste  
wręczenie odbędzie się 
w sobotę.

Impreza będzie trwała 
kilka godzin, rozpocznie się 
mszą świętą w miejscowym 
kościele. Później zaproszeni 
goście, przyjaciele szkoły 
i mieszkańcy okolicznych 
wsi przejdą pod pomnik pa
trona szkoły - Tajnej Orga
nizacji Wojskowej .Gryf Po
morski”. Tam nastąpi uro
czystość wręczenia sztanda
ru. Na koniec imprezy prze
widziano poczęstunek dla 
gości.

W 1997 r. patronem 
Szkoły Podstawowej w Red
kowicach została Tajna Or
ganizacja Wojskowa .Gryf 
Pomorski". Niedaleko pla
cówki powstał pomnik 
.Gryfa Pomorskiego”, 
a w budynku izba pamięci 
poświęcona tej organizacji.

Dyrektor szkoty w Redkowicach, Mariola Łagoda-EI- 
wart prezentuje nowy sztandar.

W sobotę szkoła otrzyma 
sztandar .Gryfa Pomorskie
go' i będzie nosiła imię Taj
nej Organizacji Wojskowej. 
Jest to zasługa wielu działa
czy oddziału lęborskiego 
Zrzeszenia Kaszubsko-Po-

Fot. Bogumił Fąkowicz

morskiego oraz Związku 
Kombatantów RP i byłych 
Więźniów Politycznych. Nie 
można pominąć poparcia 
gminy Nowej Wsi Lębor
skiej i senatora Kazimierza 
Kleiny. (bf)J »« W1W VXgU*UUUVjX.

t k t C m i i H  Q o I t y c K t ' c O t u i -  A G Ż  1 9 9 ? - ^  _ 

/ C u s p y t t ń t * * * *  O j J t i r r :  ' f r -

Sztandar szkoty prezentu
je poczet sztandarowy, od 
lewej Dorota Kelcz, Darek 
Nagórski i Ania Giełażyn.

Fot. Bogumił Fąkowicz

S zkoła Podstawowa 
w Redkowicach otrzyma

ła w sobotę nowy sztandar. 
Szkoła nosi imię Tajnej Orga
nizacji Wojskowej .Gryf Po
morski”.

Oficjalne uroczystości od
były się w kościele parafial
nym. Sztandar dla szkoły 
ufundowała Fundacja ,Kno- 
ber” z Kanady. Jednym 
z głównych inicjatorów nada
nia szkole imienia .Gryfa Po
morskiego' jest Brunon Kwi- 
dziński ze Związku Komba
tantów RP w Lęborku. Pomo
gła gmina Nowa Wieś Lębor
ska oraz rodzice z obwodu 
szkoły w Redkowicach.

Po uroczystości w kościele, 
klasa VHI pod kierunkiem 
wychowawczyni Barbary 
Mallek przygotowała ciekawy 
program artystyczny o wy
mowie patriotycznej. Rada 
Pedagogiczna i Rada Rodzi
ców wspólnie przygotowały 
bogaty stół szwedzki, aby po
częstować wszystkich zapro
szonych gości.

- Była to udana uroczy
stość. Dziękuję wszystkim za 
współpracę oraz pomoc 
w  przygotowaniach - powie
działa dyrektor szkoły Mario
la Łagoda-Ellwart. „ (bf)
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Redkowice. Uroczystość pod pomnikiem

Sztandar dla szkoły
Szkota Podstawowa
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Szanowny P an ie  
B runon ie!

Serdeoznie dziękujemy za list,a także niezwykle cenne
d la  naszego  Archiwum i n f o r m a c j e .

Mamy do Pana w i e l k ą  p r o ś b ę  i  uważamy , że Pan j ą  s p e ł n i .
Chodzi nam o t o ,  aby wspomnienia  o d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j
n i e  t y l k o  o c a l i ć  od zapom nien ia  , a l e  ró w n ież  i  o t a  , aby by ły
one j a k  n a j o b s z e r n i e j s z e .

Prosimy więc  Pana o s p i s a n i e  r e l a o j i  ze s w o je j  i  Pana
Jana Walkusza według pewnego sch em a tu ,  k t ó r y  dołączamy do l i s t u .
Będziemy b a rd z o  zobow iązan i  za s p e ł n i e n i e  n a s z e j  p r o ś b y .

Gdyby n a p o t k a ł  Pan na j a k i e ś  t r u d n o ś c i ,  t o  pros im y n a p i s a ć *  
Postaramy s i ę  Panu pomóc.

Nawiążemy t a k ż e  k o n t a k t  ze s z k o ł ą  w Redkowicaoh.
Łączymy p o z d ro w ie n ia  i  ż y c z e n ia  z d ro w ia .

E l l a  Skerskap • • • • • •'
d o k u m e n t a l i s t k a  F u n d a c j i  Archiwum 
Pomomorskie A K

66



m . ■ T o ru ń  c o o o - o i - n
.

HR- ęjSSpPS#* . > -Pan
1.dz.0351/P0M/20CK) Brunon Kwidziński

84-300 Lębork§ Szanowny Panie Brunonie!
Bardzo ucieszył mnie list od Pana; dziękuję także za 

zdjęcia i artykuły dotyczące uroczystości w Szkole Podstawowej w 
Redkowicach noszącej imię TOW "Gryf Pomorski". |

Zostałam na te uroczystość zaproszona, ale z powodu 
niepogod^-', a także trudności z dojazdem /nie mam samochodu/ nie 
mogłam przyjechaó. Wyjaśniłam Pani Dyrektor powód nieobecności, 
jednocześnie przepraszając.

Hie wiem, czy Pana informowałam,, ale w naszym Archiwum 
; posiada Pan teczkę osobowa opatrzona'sygnatura M-1085-1769, w

której zostały zgromadzone dokumenty o walce konspiracyjnej Pana 
i Pana Rodziny. Bede zobowiązana za każda informacje także o 
Pana Rodzinie, która poniosła wielkie ofiary w walce z 
okupantem. Może skontaktuje mnie Pan z innymi Kombatantami celbm 
nawiązania kontaktu, bo lata mijają i niepowetowana strata dla 
historii jest przemilczenie faktów z lat okupacji.

Łącze bardzo serdeczne pozdrowienia. Syczę przede
wszystkim zdrowia. Z poważaniem . . . ......

mgr Bila Skerska 
dokumentalistka Fundacji Archiwum 

Pomorskie AK w Toruniu.
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